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Z a o s t r z a  s i ę  k o n f l i k t
imęazy rządem a Izbą Gmin

LON DYN, 29. 6. Sprawa
orzyw ilejów  Izby Gmin, w niesio 
na w czora j przez posła konser­
w atywnego Sandysa, która roz­
patrzona będzie przez K om is ję  
m iędzypartyjna, znalazła dziś 
niespodziewany dalszy ciąg,

Rada m inistrów  poleciła  m ia­
now icie gen. Ironside naznacze­
nie w ojskow ego sądu śledczego 
celem zbadania w  jaki sposób 
n iedyskrecja  o n iedostatecznej 
ilości dział przeciw lotn iczych  do­
szła do w iadom ości p osła  San­
dysa. W ojskow y sąd śledczy w e­
zwał dziś posła Sandysa, który 
jest oficerem  arm ii terytorialnej, 
by ju tro  rano staw ił się przed 
sądem w  pełnym  m undurze.

Poseł zażądał dziś popołudniu 
w Izbie Gmin, aby kom isja przy­
w ilejów  poselsk :h rozpatrzyła 
kwestię, czy takie wezw anie 
przez w ojskow y sąd śledczy nie 
stanowi pogw ałcenia przyw ile­
jów  poselskich.

Speaker Izby Gmin uzna! to

żąaanie za uzasadnione, po czym 
na w niosek prem iea Chamber­
laina postanow iono zw ołać Komi­
sję przyw ilejów  na godz. 17-tą. 
Kom isja ra składa się z 10 człon 
ków Izby, m. in. p rcm ieia  jako 
przew ódcy partii konserwatyw­
nej, przew ódców  obu opozycji 
parlam entarnych i 6 "posłów nie­
zależnych, m. iu. Churchilla, któ­

ry, jak  wiadom o, jest teściem  
posła Saudysa.

Sprawa będzie przedyskutowa­
na w Izbie ^Gmin ju tro  przed po­
łudniem i może doprow adzić do 
kom plikacji politycznych, któro 
dotknąć m ogą osoby prem ie! a, 
ministra w ojny Hore neiisha i 
prounratora generalnego sir D,e- 
vida Sum m erwella.

D r  W o l f f  u  p r e m i e r a  H o d ż y

?(li samych praw co nni
iada mniejszość polska za Olza

P R A G A , 29. 6. W  dniu dzisiej­
szym prem ier P edża przy ją ł przed 
stawiciela m niejszości polskiej na 
Śląsku Zaolzańskim, dr. W olffa  
Natychm iast po tej audjencji k o ­
respondent praski ATE uzyskał 
rozm owę z posłem  W olffem . Przed 
stawiciel m niejszości polskiej za- 
olzanskiej podkreśli* na wstępie,

D e f i l a d a  ł o d z i  n a  W i ś l e

D z i e ń  m o r z a

uroczyście obchodziła Warszawa
We środę w  stolicy i w  całym  

kraju odbyło się szereg uroczysto­
ści z okazji zakończenia „dni m o­
rza".

W W arszawie o godz. 10-ej ra­
no na placu Marszałka P iłsudskie-

K r w a w e  z a j ś c i e  w  K ł a j p e d z i e
d0 osób rannych

K ŁA JPE D A , 29. 6. Powitanie 
statku niem ieckiego „Hansestadt 
Danzig" zgrom adziło się w  porcie 
kłajpedzkim  kilka tysięcy N iem ­
ców , którzy zaczęli śpiew ać pieśni 
narodow o -  socjalistyczne, i wzno 
sić okrzyki na cześć kanclerza 
rtzeszy.

Na zaprotestowanie pi zeciwko 
tej m anifestacji, członkow ie zało­
gi stojącego obok  statku litew skie­

go „Perkunas"1 skierow ali na m a- 
n.festantów  strumień w ody z si­
kawki pożarnej. Stało się to ha­
słem  do rozruchów , które przez 2 
godziny trw ały na ulicach miasta. 
Przy starciach zraniono z górą 50 
osob. m anifestanci w yb ili szyby 
w  kilku budynkach rządow ych  li­
tew skich oraz w m iejscow ej syna­
godze.

S p ó r o m iliard hiszpański
je szc ze  nie r o zs trzy g n ię ty

PARYŻ, 29- 6. Trybunał pary­
ski, który miał w ydać w yrok w 
spraw ie złota dawnego banku 
hiszpańskiego, zdeponowanego w 
banku francuskim , odroczył wy­
danie orzeczenia o 8 dpi obu 
stron.

Sprawa ta interesuje poważne 
koła paryskie, poniew aż chodzi o 
sztaby złota w artości półtora 
m iliarda franków  niezdcw aluo-

D Z IE Ń  P O U T Y C Z h Y
WIZYTY MARSZAŁKA SEJMU
M arsza lek  S ejm u S ła w ek  z łoż y ł 

w iz y ty  m ;n. sp raw  w o js k o w y c h  gen . 
h a sp rzy ck iem u , m :n. sp ra w ied liw ości 
G ra b o w sk ie m u , m in. p rzem ysłu  i han 
d lu  R o m a n o w i, m in. D oczt  i te legra ­
fó w  K alińskiem u ora z  p re z e so w i N. 
T . A . p . H ełczyń sk iem u .

T e g o ż  dnia  rew izy tow a li p. m a r­
sza łk a  S ła w k a  m in spraw  w o jsk . gen . 
K a sp rzy ck i, m in. sp ra w  z a g r . p B>_ck 
oraz m in. p o c z t  i te le g r a fó w  Kalińsk1.

POSIEDZENIE SENATU
P ie rw s ze  w  b ie ż ą ce j s e s ji n a d z w y ­

c z a jn e j p os ied zen ie  S en a tu  zw ołan e 
z o s ta ło  n a  piątk 1 lip ca  n a  g o d z . 10 
ran o . N a  p osiedzen iu  tym  n astąpi 
u cz cz e n ie  pam ięci śp . m arsza łka  
C ara , o o  czy m  S en a t r o z p a trz y  te  
w szy stk ie  p r e e k t y  u sta w , k tóre  o -  
statn io  u ch w a lił S ejm .

C Z Y  W IE L K A  AKCJA 
„F R O N T U  M O Pn_JS ‘ -?

F ron t M o r g e s  ffla z, m iar p rzy stą ­
p ić d o  w ie lk ie j ak c ji p o lity czn e j. P o ­
c z ą tk o w o  p la n o w a n o  ou roezen ie  je j 
d o  jes ien i, w  zw ią zk u  jed n a k  z  c a ło ­
kszta łtem  sy u ta c ji w ew n ętrzn e j, k tó ­
ra  n ie z a p o w ia d a  w  ty m  roku  feryj 
p o lity c z n y c h , a k n a  zosta n ie  p rz y ­
sp ie szon a .

'N a le ży  p rz y p u s z c z a ć , że „w ie lk a -" 
a k c ja  sk o ń cz y  się n a  bu rzy  w  
szk a ln ce  w o d y .

POWRÓT 
MIN. PONIATOWSKIEGO

D o  W a r s z a w y  p o w r ó c ił  z Danii 
m in. r o ln ic tw a  i r.efoim  ro ln y ch  p . 
P on ia tow sk i w  t w o r z y s t w i"  w ic e ­
m in. J a roszy ń sk ig c , i d yr. K r z y c z - 
k o w sk ie g o .

wanych. Po zw rocie tego złota 
rządow i walenckiem u, nie tylko 
stanow iłoby to pow ażny odpływ  
z obecnych zapasów złota banku 
francuskiego ale m ogłoby po­
ciągnąć na przyszłość niebez­
pieczeństw o, że po zw ycięstw ie 
w ojsk  narodow ych  H iszpanii ak­
cjonariusze banku h iszpańjkie- 
go, który —  gdy składał sw ój de­
pozyty w Paryżu —  byl instytucją 
prywatną, m ogliby  w ystąpić po­
nownie, jak  to zresztą gen. 
Franco zapow iedział, w \» ywia- 
dzie prasow ym  o zw rot takiej sa­
mej ilości złota przez bank 
F rancji. Poniew aż zaś 80 proc. 
akcjonariuszów  banku hiszpań 
skiego znajduje się na terenie 
H iszpanii narodow ej, w ięc pro­
ce? taki m iałby poważne ozanse 
wygranej dla akcjonariuszów .

Śm ierć
V a n t i e r b i i t a

H YD E PAR K , 2 9 . 6. Znany f i ­
nansista F rid erick  W illiam  Van- 
derbilt zmarł tu w sw ej posiadło­
ści w iejsk iej po tygodniow ej 
chorobie. Zm arły liczył 83 lata.

Gen. Stachiewicz
w  Tallin ie

TALLIN, 29. 9. Dziś rano p iz y -  
był do Tallina szef polskiego szta 
bu generalnego gen. Stachiew icz, 
witany na dw orcu  u d ekoiow a- 
nym  flagam i o barwach polskich 
i estońskich przez nosla R P. w  
Tallinie Przesm yckiego, szefa 
sztabu armii estońskiej gen. R ee-

go odby ło  się w ielk ie zgrom adze­
nie obywatelskie, w  którym  w zię­
ły udział organizacje b . w ojsko­
w ych  z pocztem  sztandarowym , 
Zw iązek Strzelecki, Stow arzysze­
nia społeczne, Organizacji rze­
m ieślnicze i e  sztandarami, trans­
parentami.

Do zgrom adzonych wygłosił 
przem ówienie prezes stoi. oitręgu 
Ligi M orskiej i K olonialnej.

Po przem ów ieniu orkiestra o -  
degrała hym n narodow y.

Następnie z placu Marszałka 
PiłsudsKiego w yruszył kilkunasto­
tysięczny pochód. Czoło pochodu 
otw ierała orkiestra oraz kompania 
chorągwiana Zw iązku Strzeleckie­
go. Następnie szli przedstawiciele 
Ligi M orskiej i K olonialnej, pocz­
ty sztandarowe organizacji b, w o j­
skow ych, związki i stow arzysze­
nia.

W pochodzie, który przeszedł 
ul. Królew ską, Marszałkowską, 
Al. Jerozolim skim i, N ow ym  św ia ­
tem, K rakow skim  Przedmieściem,
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rrarową na W ybrzeże Kościuszków  
skie. N iesiono transparenty z na­
pisami „S ilna flota w ojenna —  to 
bezpieczeństw o P olsk i-*. „Żądam y 
kolonii dla Polski"" i t. p.

O godz. 12 na W ybrzeżu K o­
ściuszkowskim  odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo polo we, które od ­
praw ił ks. kanonik Zeiaziow ski, 
w ygłaszając następnie okoliczno­
ściow e kazame. Po obu stronach 
ołtarza ustaw iły się półkolem  p o­
czty sztandarowe. W pierw szym  
rzędzie krzeseł zasiadł przedstawi 
ciel rządu, p. minister Roman z 
przedstawicielam i w ładz cyw il­
nych i w ojskow ych  oraz Ligi M or­
skiej i K olonialnej.

Następnie odbyła się wzdłuż 
W ybrzeża K ościuszkow skiego de­
filada floty lli w iślanej i stołecz­
nych klubów  wioślarskich, którą 
przyją ł ze staiku „Kościuszko"* p. 
minister Roman w otoczeniu władz 
cyw ilnych , w ojskow ych  i  m ary­
narki w ojennej oraz przedstawi­
cieli L. M. K.

'T z u k O W a ^  PRZECHOWALNIA F U T E R  OBECNIE* TANIEJ6
Duzy wybór modeli | I I  I C  I C  I f  A  WARS2AWA, N. Świat 29, 
w isennycb i LISÓW U  J & J  J l \ b 4  tel. 605-33

A Rewia fłoty wojennej
i w sp an iała defilada w  Gdyni

G D Y N IA ) 5 2a. 6. Tegoroczne
„D ni Morze “  zorganizowane przez 
L igę M orską i K olonialną w  G dy­
ni stały sie wielką manifestacją 
na rzecz rozw oju  naszej potęgi 
m orskiej oraz praw polskich w 
Gdańsku.

W  przeddzień w łaśc.w ych uro­
czystości cała G dynia przybrała 
odśw iętny w ygląd, wszystkie do- 
m y by ły  bogato udekorow ane gir­
landami, pojaw iły  się tysiące flag. 
Do G dyni poczęli p rzybyw ać z 
całej Polski ci, którzy chcieli 
wziąć udział w uroczystościach. 
Na ulicacn obok m arynarzy po ja ­
w ili się K rakow ianie, Lowiczanie, 
m ieszkańcy ziemi kaliskiej i in­
nych, w sw oich barw rych , regio­
nalnych strojach.

Uroczystości oficja lne tozpoczę- 
ły się przem ówieniem  kom isarz? 
Rządu, poczym  przy dźwiękach 
hym nu narodow ego wciągnięto 
flagę na maszt. Następnie odbyła 
się Msza św . na placu Grunwaldz­
kim. Po M szy św . i przem ów ie­
niach ks. biskup Okoniew ski u - 
dzielił błogosławieństwa flocie 
handlowej i w ojennej oraz B ałty­
kowi.

Skolei odbyła  się rew ia fioty 
w ojennej. Pom iędzy falochronam i 
przepłynęła flota w ojenna. Rew ię 
odbierał w iceprem ier K w iatkow ­
ski w  towarzystwie licznych d o ­
stojników; a tłum y zebrane na 
brzegu oklaskiwały żyw iołow o 
przep b  w ajace okręty floty  w ojen ­
nej. 3;i!S*

Ukoronowaniem  uroczystości 
była w ielka defilada, którą rów ­
nież o d b !erał w iceprem ier inż. 
K w iatkow ski. W karnym ordynku 
defiladę otwierała m arynarka w o­
jenna. dalej szły oddziały artyle­
rii przeciw lotniczej batalionu 
m orskiego, plutony łączności i p io ­
nierów , saperzy, oddziały obrony 
narodow ej oraz policja . Z  kolei 
d efilow ały  oddziały P . W . Entu­
zjazm obecnych  wy wołali biorący 
udział w  defiladzie Gdańszczanie, 
przy czym  podkreślenie zasługuje 
fakt, ze po raz pierw szy wystąpiły 
publicznie razem obie organizacje 
zaw odow e polskie w Gdańsku, 
tw orząc jeden oddział, przed któ­
rym  niesiono sztandar połączonych 
organizacji, a potem obydw a sztan 
dary.

Wolska tureckie
w  Sandzagu A le k s a n d re tty

B E R L I N ,  2 9 . 6 . N ie m . B iu o  I n f .  
o o n o s i  z e  S t a m b u łu  ie  w e j ś c i e

ka i w yższych oficerów  ektoń- { w ojsk  tureckich dc Sandzaku 
skich. Aleksandretty nastąpić ma w

dniu jutrzejszym . Oddziały tu­
reckie równe co do sił oddziałom  
francuskim , obsadzić m ają pół­
nocną część kraju.

że byt przy jęty  przez prem iera
sam.

A czkolw iek  prasa czeska od  
dawna pośw ięca przyjęciu  w iele 
miej'sca notując je  jak o  fak t o  
w ielkim  znaczeniu politycznym , 
oraz dow ód da lek " posuniętego U 
berolizoiu  rządu, Ze s łów  dr W j I 
f fa  wyniku, le  pierw sze przyjęcie 
u prem iera sprow adziło się do za 
Komunikowania posłow i dr. W ol­

ffo w i, że statut m niejszościow y 
przedłożony zostanie stronom  za­
interesowań vm w  drog ie j p o ło ­
w ie lipca.

Z-“  sw ej strony dr. W olt zako­
m unikow ał prem ierow i, że  m niej­
szość polska na Śląsku Zaolzań­
skim żąda autonom ii etnograficz­
nej, socjalnej, kulturalnej i go­
spodarczej.

„D ok ładniej nie p recy zow a li 
m y naszych postulatów"" —  m ó­
w ił poseł W olf —  w ychodząc z za 
łożenia, że m niejszość polska w  
Czecho łow acji ma praw o żądać 
tych samycL koncesji, które rząd 
przyzna innym  m niejszościom . 
Ponieważ zaś nie zapoznano mnie 
z treścią statutu narodow ościow e­
go, nie m iałem  platform y ao pre­
cyzowania sw ych żądań"".

C zechosłow ackie biuro praso­
w e ogłasza następujący kom uni­
kat:

Prem ier Hodża kontynuow ał 
dziś przygotow ania do parlam en- 
łam ego załatwienia zagadnień na 
rodow ościow ych  przez, n a ra iy  z 
przedstawicielam i polskich  i w ę­
gierskich kół politycznych, k tó­
rych  zaprosił do siebie w  ubieg­
łych dniach. O godz. 10 ranu

przyjął dr. Hodża posła polskicgn
na sejm  praski, «ka W olffa , k tó iy  
w ręczył premierowa ośw iadczenie 
kom itetu porozum iew awczego 
stronnictw  polskich. W  osw iadrz* 
niu tym  podane są poglądy i żą­
dania tego kom itetu w spraw ie 
załatwienia zagadm en narodow e 
ścio» /ych  z punktu -ń ozen ia  
m niejszości polskiej w  C ze-hosło 
wacjL

O godz. 11 p w j ą !  prem let 
przedstawicieli partu węgier­
skiej. Prem ier za adał od  w ęgier­
skich aeregatów sL snkretyzowa- 
nia pewnych zasad, zaw artych w  
m em oriale węgierskim , •przed­
nio przedłożonym  prezydium  ra­
dy m inistrów . Przedstawić ele 
m niejszości w ęgierskiej n oin for- 
m ow ali prem iera o  akiualnycb 
zagadnieniach w ęgierskich w  C a  
chosłow acji.

O  godz. 12 przy ją ł prem ier 
polskiego członka m oraw sko -  
śląskiego przedstawicielstwa kra­
jow ego K arola Junga, który przed 
stawił prem ierow i potrzeby luau 
polskiego przede w szystkim  z 
punktu widzenia kulturalnego i 
gospodr-czego.

Dzisiejsze kon ferencje prem ie­
ra w  sprawach narodow ościow ych  
zakończone zostały rozm ow ą r 
przedstawicielam i niem ieckiej par 
tii socjal -  dem okratycznej.

R ozm ow y te prem ier prow adził 
jeszcze jutro W  j am ach rokow ań 
z przedstawicielam i poszczegól­
nych partyj m niejszościow ych 
przyjm ie prem ier rów nież przed­
staw icieli wszystkich op ozycy j­
nych grup parlam entarnych.

„Polonia Reslituta"
- , ■ ■ ' 'A*

dla E w y  Curie
p A R Y Ż, 29. 6 Dziś ambasador 

R. P. Łukasiew icz w ręczył p. E wie 
Curie odznaki kaw alerskiego krzy 
ża „P olon ia  Restituta** nadanego 
je j przez Prezydenta R. P. za ks:ąż 
kę, którą Ewa Curie rapisała o 
sw ojej m atce —  M arii S k łodow ­
skiej -  Curie.

Po cerem onii nadania orderu 
odbyło się w  ambasadzie śniada­
nie, w  którym  poza p. Ewą Curie 
wzięła udział je j starsza siostra 
p. Irena Julioł w raz z małżonkiem, 
k tcizy  prow adza nadal badania

naukowe zapoczątkowane przeZ 
M arię .-urie -  SkłuUowską i k tó­
rzy otizym alt nagrodę' Tfobta za 
te badania.

Poza tym  byli obecni: b. m ini­
ster dla badań naukow ych w  k il­
ku ostatnich rządach, o r o f  P e r - 
rin, b minister ośw iaty Borel, 
członek Akadem i Francuskiej 
A bel Bonnard, M arcel Preyost, 
Paul Yalery, A ndre Maurois, p o ­
eta i dyplom ata francuski G irau- 
doux, znany autor dram atyczny 
H Barnstein.

- Kiler pelacśa w s trawić
L ig i O p . M oralnej

P osd  wileński St. H erm anów , .cz  działo na memoriał 
zwrócił się z intemelacją do mini­
stra Spraw  Wewnętrznycn. w któ­
rej zapytuje, dlaczego Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych n ie  odpowie

wileńskiego
Stowarzyszenia „Ligi Odrodzenia 
Moralnego", w którym stowarzyszę 
nii fo pragnęło wspołpracowa' z 
w ład sami administracyjnemi w
zwalczaniu pornografii.

Ow e katastrofy na szosach
1 osoi)? z a b i t a  —  3  ra n n e

W sodę na szosie krakowskiej 
pod wsią Janka (za Raszynem ) 
nastąpiła katastrofa wskutek na­
jechania  m otocykla na furm an­
kę. Na m otocyklu jecch a ł 45-Ie.tni 
Tadeusz M yszkowski, ślusarz, ul. 
Na B ateryjce 6, na siodełku za 
nim siedziała jego  żona Adela, 
W skutek gw ałtow nego starcia 
jadący  m otoclyklem  ^zostali w y­
rzuceni na jezdnię. Przejeżdża­
ją cy  obok m iejsca  wypadku au­
tobus przew iózł m ałżonków  M y­
szkowskich na stację  autobuso­
wą rogatki Jerozolim skie.

Tam lekarz pogotow ia stwior- 
dził śm ierć M yszkowskiego wsku 

! tek pęknięcia czaszki, żonę zaś

jego , która doznała ogólnego po­
tłuczenia poranienia g łow y 
przewieziono do szpitala na. Czy- 
atem. P olic ja  w Raszynie prow a- 
ski dochodzeni Na szosie w od­
ległości 26,-u  km. za Łowiczem  
wynikła katastrofa wskutek u- 
padku sam ochodu prywatnego 
do rowu O fiaram i padły dwie 
osoby : 5I-letn i R udolf Krajew­
ski i 52-letnia M aria Schiitzowa, 
majątek Bogum iłek gmina Lelów , 
i grajewskiego pogotow ie prywa­
tne przew iozło do instytutu sto­
m atologicznego. Schiitzową zaś 
do zakładu leczn iczego św. Jó­
zefa. Sam ochód został dcaaczet- 
nie ozbity.
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